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SYN00 AKWILEJSKI 3 8 1 -
ZACHODNI ODPOWIEDNIK SOBORU KOMSTANTYNOPOLSKIEOO I

Obohody 1600-leoia  II Soboru skumsnloznsgo /obradował 
on w Konstantynopolu od maja do 9 lip oa  381/* przaałontły n ls -  
oo pamlęó o Innym zgromadzaniu kościelnym, która miało m lsjs-  
oa w tym samym roku i  dotyczyło podobnej problematyki. Chodil 
mianowicie o synod, który odbył s ię  w Akwilei 3 września 081 r. 
i  zajmował s ię  przede wszystkim sprawą ostatecznej likw ida­
c j i  arianizmu w zaohodniej częśc i oaaarstwa rzymskiego.

Synod akw ilejski pod względem liozebnośoi uczestników 
nie mógł Żadną miarą równaó s ię  z Soborem Konstantyncpolsktm 1. 
ohooiaZ i  ten o sta tn i n ie był obesłany nadzwyozajnie /150 b is ­
kupów/. Znaczenie tego zgromadzenia było jednak równorzędne, 
bo polegało na faktycznym utrwalaniu*ortodoksji n icejsk iej w 
oasarstwle zaohodnim. Trzeba tez  dodaó.Za wśród w ielu synodów 
poświęconych kw estii ariadsk iej tylko synod akw ilejsk i posia­
da ten przyw ilej, że zachował s ię  po nim niemal w c a ło śc i urzę­
dowy zap is, który pozwala d z iś  krok po kroku ś le d z ió  przebieg 
ożywionej, a niekiedy wręcz dramatycznej wymiany zdad 1 poglą­
dów^. W tak iej sy tu a cji wydaja s ię  rzeczą pożyteczną, by sko- 
rzystaó jeszoze z niedawno minionej rooznloy i  nieco szerzej 
przypomnleó ten synod^.

1 Por. Conciliorum oeeumenloorum decreta , Bologna 1972**, 21-38,
2 Dyskusja ta  zawierała niekiedy akcenty bardzo o so b iste , od­

biegające ozęsto od głównego tematu obrad. Ariadaki biskup 
Palladlusz zwrócił s ię  np. w pewnym momencie do św.Ambroże­
go: "Cum im p leta tis  te  argui, te  iudice non utor, Tranegres- 
sor es" . I chociaż najpierw biskup Sabinus z Piaoenzy a po­
tem sam św.Ambroży zażądali na to  dowodów, Pallad lusz nie  
podał nio w ięcej, odwołując s ię  ustawicznie do przyszłego  
soboru powszechnego. Por. Gęsta episooporum A ęulleia  adver- 
sum haeretloos arrlanos 48-80, w: S oo lies  ariennes sur le  
conoile  d 'A quilśe, Parls 1980, SCh 287, 386.

3 Ostatnie wydanie urzędowych akt synodu akw ilejśkiego przy­
gotował R.Gryson, Gęsta episooporum A ęu lleia  adrersua haore- 
t ic o s  arrlanos, w: Soo lies ariennes, d z .c y t . 330-383. Ariad- 
sk i punkt widzenia na przebieg 1 wyniki synodu przedstaw ił
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1, Przygotowania do aynodu

Synod akw ilejski 38 i r .  stanowił in tegralną  część w ie l­
k ie j kampanii, podjętej przez św.Ambrożego z Mediolanu, któ­
ra zmierzała do likw id aoji w św ieoie łacińskim  ostatn ich  pun­
któw oporu arianlzmu. Około 380 r . utrzymywały s ię  one je s z ­
cze w prowlnojaoh naddunajskich, gdzie opozycja wobeo Soboru 
N icejskiego zapuściła  -  ze względów historycznyoh -  korzenie 
o w iele głębsze n iż w innych rejonaoh Zaohodu*. Zabiegi św. 
Ambrożego około zorganizowania synodu w Akwilei miały już w 
punkoie w yjścia duże szanse powodzenia, gdyż w kołaoh k o śo ie l-  
nyoh i  państwowych od dawna mówiono o zwołaniu w tym m ieście  
nawet soboru powszechnego*^.

Propozycja zwołania soboru do Akwilei zo sta ła  po raz 
pierwszy zgłoszona przez papieża Liberiuszą /3S2-366/ tuż po 
objęciu  przezeń S to licy  Piotrowoj. Biskup Rzymu ohcia ł bowiem 
w ten  sposób stworzyć okazję do pojednania pomiędzy rozdzie­
lonymi, zwłaazoza od ozasów podwójnego synodu w Sardyoe /ok . 
343/, biskupami Wschodu i  Zachodu. P olityka kośoielna oesarza  
Konstancjusza /+ 361/ uniem ożliw iła jednak natychmiastową rea­
l iz a c ję  tego planu.

Do myśli rzuconej przez Liberiuszą powróoił po 25 la -  
taoh św.Ambroży. Biskup Mediolanu w id z ia ł,że  po synodzie w

natomiast -  na podstawie szczęś liw ie  zachowanych powyż­
szych "Soolies ariennes" z 1. po ł. V w. -  Y.M.Duval,La 
presentation  arienne du oonoile d'Aquilee de 381, "Bevue 
d 'h is to ir e  eoclesiastlq u e" , 76 /1981/ 317-33Ł.

4 Por. G.Cusoito, L'amblente e la  v ita  cr ls t ia n a  dl ^ ą u ile la  
nel IV seoo lo , w: 11 oon oilio  d l A ąu ileia  del 381 nel XVI 
oentenario, Udine 1980, 24.

5 Wybór Akwilei na m iejsce ewentualnego soboru powszechnego 
był warunkowany przede wszystkim dogodnym położeniem tego  
m iasta, które posiadało dobre drogi lądowe, łączące je  z 
I t a l ią ,  Galią oraz Illyrloum , a także regularne połącze­
nia morskie z Afryką łacińską i  Wschodem. Por. R.Gryson, 
Introduotlon, w: S oo lies  ariennes, d z .c y t . ,  121.
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Slrmium /3 7 8 / ortodokaja nicejska zapanowała także w I l l y r i -  
oum, a le równoozaśnie pozostawał nie rozwiązany problem 2 ar- 
iańskioh biskupów z Dacji: Palladlusza z R a tia r ii /obecnie  
Aozar w B u łg a r ii/ i  Seoundlanusa z Singidunum /d z iś  Belgrad/, 
którzy nie w z ię li udziału w tym synodzie. Właśnie dlatego  
św.Ambroży zwróoił s ię  do oesarza Oraojana /tereny Illyrioum  
orien ta le  podlegały od je s ie n i 380 ponownie oesarzowi zaohod- 
niemu/8 z propozycją specjalnego synodu, który, rozstrzygnąłby 
ostateoznie sprawę owych biskupów ariańsklch?.

Trzeba przyznaó, że n ie udało s ię  wyjaśnió do końoa 
wszystkich okoliozności towarzyszących zwołaniu synodu akwi- 
le jsk leg o  381. Cesarze Gracjan i  Teodozjusz Wielki sk ła n ia li  
s ię  jeszcze  w leo le  380 r . ku id e i zwołania do Akwilei sobo­
ru powszechnego. Ostateoznie jednak postanow ili zwołaó 2 od­
rębne synody generalne: w Konstantynopolu dla prowinoji wsohod- 
nloh oesarstwa i  w Akwilei -  d la  Zachodu.

Rozwiązanie takie odpowiadało intenojom św.Ambrożego, 
konsekwentnie zabiegającego o to , by z jednej strony synod ak- 
w ile jsk l miał w szelkie cechy jak najszerszej reprezentatywno­
ś c i ,  z drugiej zaś, by nie b ra li w nim udziału biskupi wschod­
n i, spośród których w ielu mogłoby popieraó sprawę Palladlusza  
i  Seoundianusa. W wyniku zabiegów św.Ambrożego wytworzyła s ię  
dosyć dziwna sytuaoja prawna. Najpierw bowiem Graojan ustnie  
obiecał Palladiuszowi w Sirmium, że do Akwilei będą wezwani 
także biskupi wschodni^. 3w.Ambroży zaozął jednak u s iln ie  
przedkładać oesarzowi, że woale n ie ma potrzeby poruszania 
oałego świata chrześcijańskiego, by tylko potępić 2 jawnych 
heretyków, gdyż wystarczy on sam 1 sąsiedn i biskupi dla zapew­
nien ia  prawdzie zwycięstwa. Przekonany takim rozumowaniem Gra­
ojan wydał reskrypt "Ambigua", w którym odradzał biskupom

B Tamże, 127.
7 Por. S.Tavano, Gil a n te fa tti del oon cllio  di A ąuileia del 

381. w: 11 con o ilio  di A ąu ileia , d z .oy t. 21.
8 Gęsta episcoporum iO, d z .oy t. 336.
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g
z od leg łyoh  krain  udawania s i ę  do Akwilei . Aby jednak n ie  
pom niejszać rangi planowanego synodu 1 dać biskupom wsohodnim 
do zrozum ienia, Ze form alnie n ie  z o s t a l i  oni wykluczeni od 
u d zia łu  w obradach -  rezydująoy w M ediolanie p refek t I t a l i i  
wystosował pismo we własnym im ien iu , obw ieszczające m ożli­
wość udzia łu  każdego biskupa w tym zgrom adzeniu^ .

Efektem tych w szystk ich  zabiegów był fak t n ie  pojaw ie­
n ia  s i ę  żadnego z biskupów wsohodnich w A k w ilei, zw łaszcza  
że Teodozjusz W ielki wezwał ich  rów nocześnie do Konstantyno­
p o la . Obaj b iskupi ariańsoy z D a cji, P a lla d lu sz  i  Seoundia- 
nus, z d o ła l i  zorientow ać s i ę  w z a is tn ia łe j  sy tu a c ji zbyt póź­
no, bo ju ż po swoim przybyciu do A k w ile i, a le  wtedy na wyoo- 
fa n ie  s i ę  n ie  było ozasu . Św.Ambroży natom iast miał podstawę 
prawną, by z oałym spokojem zw rócić s i ę  do oesarza Teodozju- 
sza  W ielkiego o uznanie, przynajmniej co do in t e n c j i ,  syno­
du ak w ilejsk lego  za sobór powszechny.

2 . Uozestnloy synodu

Zgodnie z żyozeaiem św.Ambrożego przybyła do A kwilei s to ­
sunkowo mała l ic z b a  biskupów /3 5 / ,  przy czym n iek tórzy  z nioh  
s p ó ź n il i  s i ę  prawdopodobnie nawet na decydujący d zień  3 wrze­
śn ia  381 rokuH . N a jlic z n ie js z ą  grupę p rzy s ła ła  I t a l i a  półnoo-

9 Odnośny fragment wspomnianego reskryptu oesarśk iego  zob. 
Gęsta episooporum A, d ź .o y t .  332: "Nam quod Ambrosius et  
v ita e  m erito e t  Del d ign atlon e oonspiouus episoopus Medio- 
lanenslum o i v l t a t l s  ib i  multitudinem non opus esae sugge- 
r l t  ubi v e r ita s  non laboraret ln  p lu rlb u s, s l  lo o a ta  e s -  
s e t  in  p auois, seque eorum qui oontra aetaren t a s s e r t lo -  
nibus e t  saoerdotes vloinarum ex I t a l i a  o iv itatum  s a t i s  
abundeque s u f f lc e r e  posse su g g e r lt , abstinendum venera- 
bilium  virorum fa t ig a t lo n e  oensuimus, ne quis v e l maturo 
aevo gra v is v e l  oorp ora li d e b il i ta t e  confeotus v e l lauda- 
b i l i  paupertate m ediocris rep eta t terra s" .

10 św.Ambroży w yjaśn ia ł na synodzie akw ilejskim : "Denique e t -  
iam praefeotus I t a l ia e  l i t t e r a s  d ed it u t, s i  v e l le n t  oon- 
v en ire , in  p o te s ta te  haberent" /G ęsta episooporum, s .3 3 4 / .  
Por. S.Tavano, 11 o o n c ilio  d 'A q u ile la . F a tt i e personaggi, 
w: 11 c o n c il io  d i A q u ile ia , d z .o y t . ,  33.

11 S esja  o f ic ja ln a  synodu odbyła s i ę  mimo wszystko raczej
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na, o ż y li rejon n a jsiln ie jszy ch  wpływów św,Ambrożego. Opróoz 
niego i  gospodarza obrad, biskupa Waleriana, na synod s ta w ili  
s ię  następujący biskupi z tego rejonu, któryoh siedziby udało 
s ię  u s ta lić  na podstawie akt: Eusebius Bononensis /B o lo n ia /, 
Limenlus V eroellensis /V e r o e l l l / ,  Sabinus Plaoentinus /P laoen- 
z a /, Abundantius Trldentinus /T rydent/, P ila s te r  Brlctianus 
/B reso la /, Bossianus Laudensis /L od i/ Heliodorus A ltln en sls  
/A lt in o /, Eksuperantlus Dertonensis /Tortona/, Diogenes Ge- 
novensis /Genua/, Eventius T ic ln ien sis  /Paw ia/ i  Mazimus Emo- 
nensis /prawdopodobnie z d z is ie js z e j  s to llo y  S łow enii, Lubia­
n y /^ .  Illyrioum  reprezentowali biskupi: Anemlus Sirmlensia 
/Hrvatska Mltrovloa w S e r b ii/ ,  Constantlue S laoianensis /Siaak  
w Chorwacji/ i  F e lix  Dladertinus /Zadar w Dalm aojl/. Galla po- 
łudniowo-wsohodnia przysła ła  3 delegatów, którymi b y li bisku­
pi: Constantius Arąuslous /Orange/, Iustus Lugdunensls /Lyon/ 
i  Prooulus M assllien sis  /H a rsy lia /. Do nioh d o łąozy ll inni 
biskupi: Theodorus Ootodorensis /S ion  w Szw ajoaril/, Domnlnus 
Gratlanopolitanus /G renoble/ i  Amantlus Io v ien sis  ^ lo sa /l* * . 
Afrykę łaoińską reprezentowali biskupi F elik s 1 Numldlusz /n ie  
udało s ię  u s ta lić  ioh s t o l io ,  podobnie zresztą  jak i  pozosta- 
łyoh uozestników synodu, którzy z ło ż y li  swe podpisy pod osta ­
teczną redakcją a k t/.

Synod akw ilejski odbywał s ię  z wyłącznym udziałem osób 
duohownyoh, a le  n ie b y li to wyłąoznie b iskupi. Ze Waohodu przy­
był bowiem, jako jedyny uozestnik , pewien Ewagriusz, który mo­
że być identyfikowany z późniejszym następoą Paulina na s t o l i -

niespodziewanle, gdyż P allad iusz, spostrzegłszy  wreszoie 
zupełny brak biskupów wschodnich, wystąpił na piśmie o 
prywatne spotkanie ze zgromadzonymi już ozęśolowo biskupa­
mi zaohodnimi. Ci postanow ili skorzystać z okazji i  pod­
j ę l i  z arianami dyskusję merytoryozną. Por. R.Gryson, In -  
troduotion, S co lle s  arienn es, d z .oy t. 133.

12 Por. F.Lanzoni, Le d iooesl d ' l t a l ia  d a lie  o r lg in i a l prin -  
olp io  del seoolo VII, Faenza 1927, SM.

13 Cytowany już &.Tavano ma wyraźne trudności z ułożeniem p e ł­
nej l i s t y  g a lijsk io h  uozestników synodu akw ilejskiego /Por. 
11 oonollio  d 'A quilela , d z .o y t .,  3 4 /. D zieje s ię  tak d la te ­
go, że R.Gryson, z którego S.Tavano korzysta ł, n ie uwzględ-
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14oy b isk u p ie j w A n tio ch ii S y ry jsk ie j . Na synodzie występował 
jako "presbyter e t  legatus"*^ . Aktywny u d zia ł w d ysk u sji w zią ł 
także "Cromatius presbyter"*^, który od 387/8  r .  miał za s tą ­
p ić  W aleriana na s t o l i c y  b isk u p ie j w A k w ilei. Do o b słu g i tech ­
n iczn ej synodu n a le ża ł diakon Sabinianus i  in n i duchowni n lż -

17szych sto p n i .
Z o a ło śc l powyższego zesta w ien ia  wynika, że zabrakło w 

A kw ilei p r z e d s ta w ic ie li  H iszp an ii oraz B ry ta n ii. Ich absencję  
mogła tłumaczyć zbyt duża o d le g ło ść . Bardziej wymowna była  je d ­
nak nleobeoność biskupćw z I t a l i i  środkowej i  południow ej, czy­
l i  z terenćw podlegająoyoh bezpośredniej ju rysd yk cji p ap ies­
k ie j .  Papież Damazy /+ 3 8 4 / odmówił w ysłan ia  swych legatów , 
gdyż n ie  w p e łn i popierał samą in lo jatyw ę zw ołania synodu do t 
A k w ilei. P o s ła ł jed yn ie  3 l i s t y  z wyjaśnieniem własnego s ta ­
nowiska w te j  spraw ie. Miał także -  według świadectw a r la ó -  
sk ioh  -  p o le c ić  okolicznym biskupom, by n ie  udawali s i ę  do 
A k w ile i^ .

'Na synodzie obecnych było 3 p r z e d sta w ic ie li  obozu a r ia ć -  
sk le g o . Dwaj z n ich  to  znani ju ż b iskupi z D aoji: P a llad iu sz  
i  Seoundianus oraz towarzyszący im kapłan A tta lu s . Zabrakło 
w ięc biskupa Ju lian a  Walensa, k tóry chroniąc s i ę  przed Dotami 
o p u śo ił I llyriou m  1 d z ia ła ł  na terenach północnej I t a l i i ,  a 
zw łaszcza w M ediolanie.

n l ł  /p o r . In trod u otion , 130 n /  propozyoji M .Palanque'a, 
by pod nazwą "Iovla" w id zieć N iceę /S a in t  Ambrolse e t  
l'Em pire romaln. C ontribution a l 'h l s t o i r e  des rapports 
de l'M g lise  e t  1'R tat a la  f ln  du ąuatrleme s lo c i e ,  P aris  
1933, 8 2 / .

14 Tamże.
15 Gęsta eplsooporum 11, d z .o y t . 336.
16 Tamże, 45, s .3 6 4 .
17 Por. R.Oryson, In trod u otion . S c o lie s  arlen n es, d z .o y t . ,  

135 n.
18 S c o lie s  arlen n es 124, d z .o y t .  306: "Et s i  propter Sama- 

r ita n o s so lo s  beatissim us P etru s, qul pro primatu suo 
apostolorum oolumna e r a t , e t  hum llis e t  o f f io io s u s  in v e n i-  
tu r , quae ta n ta , rogo, adrogantia e s t  Damasi, ut g en er a lis  
f id e i  oausa non solum ip se  ven ire ad ooncilium  non d ig n e-  
tu r , sed etiam  a l io s  ne v e l lp s i  ooeant in te r p o s ita  sua
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3 . Przebieg obrad aynodalnyoh

Prace synodu ak w ilejsk iego  rozpoozęły s i ę  w s ie r p n iu .
Natomiast 3 w rześnia miało m iejsce p osied zen ie  o f lo ja ln e ,
zamykająoe oa łośó  dokonań. Miejscem obrad była n iew ie lk a  au la  

19"in eo o le s ia " , stanow iąca zatem in teg ra ln ą  ozęśó b a z y lik i . 
Przewodnlotwo obrad spoczywało form alnie w rękaoh zasłu żon e­
go d la  ortod ok sji n io e jsk ie j  biskupa A k w llei, W aleriana. Fa- 
k tyozn le  jednak w szelką in ic ja ty w ę p osiad ał w swych rękach 
św.Ambroży.

Decydująoa dyskusja z dnia 3 w rześnia 3 8 i r .  d o tyczy ła  
najpierw problemu le g a ln o śo i synodu. Strona ariańska p ro te s­
tow ała także przeciwko p rzek sz ta łcen iu  obrad w trybunał koś­
c ie ln y , je j  zdaniem stro n n iczy , przed którym a r ia n ie  m u sie ll 
stawać jako podsądnl . R o śo ili  również p r e te n s je , że n o tariu ­
sze  sporządzający akta urzędowe synodu reprezentują  w yłącznie  
stronę k a to lick ą .

W k w estii leg a ln o śo i synodu św.Ambroży odwołał s i ę  do 
wyrażonej na piśm ie w o li o e s a r s k ie j .  Nie prostow ał natom iast 
tw ierd zen ia , że synod p r z e k s z ta łc i ł  s i ę  w trybunał sądząoy 
aria n . W sprawie notariuszy  rep lik ow ał, że wolno komuś z o to ­
czen ia  biskupów ariań sk ich  rejestrow ać rów nolegle przeb ieg  d ys-

21k u sj i . Gospodarz synodu, W alerian, dodał od s i e b ie ,  że w szy- 
22s tk le  wypowiedzi są i  tak  odnotowywane sumiennie? .

a u o to r lta te  per vestram oonibentiam  ut prinoeps ep isco p a -  
tu s exouset?"

19 Gęsta eplscoporum 1, d z .o y t .  330! "Suagrlo e t  Eucherio v i r i s  
o la r is s im is  con su lib u s, I I I  nonas septem bres, A ą u ile ia e  in  
e o o le s ia . . ."

20 Tamże 32, s .3 5 2 : "P allad ius d ix i t :  lam d ix i ,  seoundum d is -  
putationem prout possumus respondemus v o b is . Vos enim s o l i  
v u lt l s  e s se  iu d io e s , vos l i t ig a t o r e s  e sse  v u l t i s .  Non vo- 
b is  respondemus nunc, sed in  o o n o ilio  g en era li e t  pleno  
respondemus vob is" .

21 Tamże 34, s .3 5 4 : "P alladius d ix i t :  Tu iudex e s ,  tu l exoep to -  
res h ic  sunt. Ambrosdus episcopus d ix i t :  Soribant tu l  qui 
volunt" .

22 Tamże 46, s .3 6 4 : "P alladius d lx i t :  Exoeptor v e ster  e t  n os-
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T eologiozne meritum d ysku sji -  blokowanej 1 w ciąż prze­
rywanej przez stronę ariańską -  koncentrowało s i ę  wokół u sta ­
le n ia  rzeozyw lstego  stanow iska przesłuchiwanych arian  w s to ­
sunku do węzłowyoh wypowiedzi Ariusza o J ezu sie  C hrystusie, 
zawartyoh w jego  wyznaniu wiary skierowanym do biskupa Aleksan­
dra z A lek sa n d r ii. P a lla d iu sz  r o b ił  ustaw lozne uniki i  odpowia­
d a ł, że n ie  zna A riusza, a w sprawaoh dyskutowanych uznaje 
w yłączn ie powagę Pisma Św iętego. Z jego  n iejasn ych  wypowiedzi 
1 liczn y o h  przem ilczeń  wynikało wszakże, i ż  uznaje Chrystusa 
za prawdziwego Syna Bożego, a le  n ie  za prawdziwego Boga. Dla 
niego Chrystus j e s t  w yłącznie Panem stw orzen ia , podozas gdy 
prawdziwym Panem j e s t  ty lk o  O jo iec . Obie strony odwoływały s i ę  
do wypowiedzi zawartych w Piśmie Świętym. Teksty przytaczane 
na poparcie własnego stanow iska interpretow ane były czasem in a -  
ożej przez stronę przeoiwną. W końcu wszyscy k a to lio cy  u c z e s t-  
nioy synodu /łą o z n le  z kapłanem Chromaojuszem/ w y r a z ili po ko­
l e i  swoje u roczyste  p o tęp ien ie  d la  poglądów arian  obecnyoh na ' 
auli^.W  szo z eg ć ln o śc i zarzucano im, że najpierw n ie o h c ie l i  
s i ę  odciąć od tw ierdzeń A riusza, a następn ie sami wypowiadali 
b lu źn lercze  i  h erety ck ie  op in ie  o Synu Bożym^^. Synod postano­
w ił usunąć P a lla d iu sza  / l i o z y ł  wtedy już ok. SO l a t /  i  Seoun- 
dianusa z ich  s t o l io  b iskupich  z R a tia r ii  i  Singidunum^^.

W sumie oznaozało to  w zak resie  doktryny zupełną so lid a r ­
ność z Soborem N ioejsklm  325 i  Soborem Konstantynopolskim 3 8 i.
W s fe r z e  praktyki był to  trium f ortod ok sji w oesarstw ie zaohod- 
nim.

te r  s te n t  e t  omnia sor ib an t" . Odpowiedź biskupa a k w ile jsk ie -  
go brzm iała: "lam quae d lx l s t i  e t n egastl so r ip ta  sunt omnia"

23 Tamże 54-64 , a .370 nn.
24 Odpowiedni fragment se n te n c ji św.Ambrożego dotyoząoy b is ­

kupa P a lla d iu sza  brzm iał: " . . .  Iuxta  ea quae hodle a u d iv i-  
mus Palladium  profitentem  e t  iu x ta  ea quao oondemnare n o lu it ,  
pronuntio lllu m  saoerd otio  indignum e t carendum, ut in  l o -
oo e iu s  o a th o licu s  ordinetur" /Tamże 52, s .3 6 8 / .  Por. O.Co- 
r t i ,  Le p o s iz io n l d o t tr in a l i  nel d ib a t t lto  o o n o ilia r e , w:
11 o o n o ilio  d i A q u ile ia , d z .c y t .  48.
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A. Podsumowanie synodu

Do akt synodu dołączono 3 l i s t y ,  adresowane do cesa rzy . 
Zawierała s i ę  w n ich  prośba, by władza cyw ilna uznała uch­
wały synodalne i  zab ezp ieczy ła  ich  faktyozne wykonanie. Po­
nieważ chodziło  o p o tęp ien ie  w szystk ich  arian  na Zaohodzie, 
d la tego  opróoz obecnych w Akwilei P a lla d iu sza  i  Seoundianusa 
wymieniono także nieobeonego tam Ju lian a  W alensa. Synod wy­
sze d ł następn ie poza ś o is ły  krąg problematyki a r ia ń sk le j i  
p o tęp ił w szystkioh  zwolenników Fotyna, którzy o ią g le  je szo ze  
miewali swe zgromadzenia w Sirmium. P o tęp ien ie  ojoów synodu 
zw róciło  s i ę  t e ż  przeciwko knowaniom antypapieża Ursyna u s i -  
łująoogo pozyskać sob ie  względy cesarza  Oraojana. W d z ie d z i­
n ie  r e la c j i  między Kościołem a państwem synod przypomniał oe-  
sarzom o koniecznośoi lep szego  u ło żen ia  wzajemnyoh stosunków, 
oelem u n ik n ięo ia  na p rzy sz ło ść  szkód, ja k ie  ju ż n ieraz przy­
n o s iła  K ośoiołow i in geren cja  w jego  sprawy ze strony czynni­
ków p olityczn yoh . Synod wysunął w reszcie  propozyoję, by w naj­
b liż s z e j  p rzy sz ło śc i kompetentne zgromadzenie k o ś c ie ln e , zwo­
łane do A lek san d rii, rozważyło i  z a ła tw iło  paląoe sprawy Koś- 
o io ła  wschodniego /sohizm a antlooheńska/^^ . Ten o s ta tn i pos­
tu la t  wyraźnie wykraozał poza kompetencje lokalnych Kośoiołów  
Zachodu. Był to  jednak znak, że synod a k w ile jsk i, prowadzony 
mooną ręką św.Ambrożego, p rzyp isu je so b ie  powagę znaoznie wy- 
kraozającą poza ramy, w których rzeczy w iśc ie  z o s ta ł zwołany.

Synod a k w ile jsk i złamał r e sz tk i arlanizmu w św iacie  ł a -  
olńsklm , a le  n ie  był w s ta n ie  przeprowadzić jego  pełnej l ik w i-  
d aojl na Zachodzie. Arianizm bowiem ży ł d a le j wśród napiera­
jących na oesarstw o zachodnie lioznyoh  plemion germańskich. 
Trzeba było upływu k ilk u  wieków, by sprawa k a to lick a  w z ię ła  
górę także wśród Oermanów. Nie obniża to  woalo w artości i  h is ­
torycznego znaczenia synodu a k w ile jsk lego  w 381 roku. Na dobrą

25 H.Gryson, In trod u ctlon , S o o lie s  a r ien n es, d z .o y t . 142 n
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sprawę, kiedy nowa o aymbolu wiary, odmawiamy" podczas uro- 
ozystyoh Mszy ćwlętyob, to  należałoby poszerzać jogo nazwę 
o człon tr z e c i 1 mówić o symbolu nioejsko-konstantynopolsko- 
ak w ile jsk in ie .

Ks.Jan Erutwa

SYNODE D'AQUIL^E 381
^QUIVALENT OCCIDENTAL DU CONCILE CONSTANTINOPLE I 

/Resumć/

En raison du 1600-eme annlversaire du synode d'Aqullóe 
oćlćbr4 rćoemment, 1 auteur rappelle son h ls to ir e  presque 
entterement passee sous sllen oo  dans l*h istorlographie polo- 
n ^ ise. Ce synode dont le s  aotes furent heureusement spuvós, 
s ^oooupa de 1  ̂ llq u ld ation  des re ste s  de 1 arlanlsme a 
1 Oooident. L a r tio le  se oompose de quatre ohapltres: Pre- 
paratlon au synode, ses partio lpants, deroulement des debats, 
resume des ró su lta ts  des debats du synode.

28 Por. R .fa b r ls , A ttu a lita  del oon ollio  dl A qullela del 
381, w: 11 oon oillo  d i A quileia , d z .o y t . ,56 nn.




